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JW&t. W  P i ą t e k  dnia 1. Marca. iss9.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l in a , ,  dnia 26. Lutego. 
Przybył tu r  Król. angielski nadzw yczajny 

Poseł i pełnom ocny Minister w  Persyi, J o h n  
M ’N e i l l ,  z Persyi._________

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 2.3. Lutego.
Dalszy ciąg uw iadom ienia Heroldyi o uzna­

niu za szlachtę dziedziczną tych , którzy n a­
byli tego stanu przed ogłoszeniem  p raw a: — 
M ajewski Tadeusz, herbu N ałęcz; M ajewski 
Ignacy (poFelixie) t. h.; M ajew ski Ja n , t. h  ; 
M ajew ski Ignacy, Józef 2. i .,  t. h .; M alewski 
G abryel, Józef, 2. i., Bolesta, h. Jastrzębiec; 
M alewski Ferdynand, Bolesta, t. h.; M alew ­
ski A n ton i, Bolesta, t. h .; M alewski Cypryan. 
B olesta, t. h .; Malewski Józefy Benedykt 
2. i., B olesta, t. h . ; Manugiewicz Jakób, Jan,. 
Felix 3. i., h. W iernik; M anugiew icz Michał, 
Apoloniusz 2. i , t. h . ; M anugiewicz Ignacy, 
t. h .; M azowiecki S tanisław , Józef, 2. i ., h. 
Dołęga; Miączyński S tanisław , Adam 2. i., h. 
Suchekom naty; Mikorski Józefat, h. Ostoja; 
Mikułowski W incenty , h. D rzew ica; M iku­
łow ski Józef,, t ,  h .;. Mórayyski Ja n  Nepomu­

cen h. D ąb ro w a; M roczek Jacen ty , h. f’russ 
Io . — Ogrodziński Józef, W italis 2. >■» h. 
Pruss I I ło ;  Olszewski Franciszek, h. Slepo- 
w ro n ; Osiecki Jan Nepom ucen, h. Jastrzę­
biec; Xiędz Osiecki S tanisław , t. h  ; Osiecki 
Szczepan, t h ; Osiecki Jan , Ł ukasz, 2. i., 
t. h . i Osiecki M ichał, t. h . — Paszkiewicz 
H iacy n t, W ojzbun , h. R adw an; Paszkiewicz 
M ichał, W o jzb u n , t. h.; Piaskowski Ignacy, 
h. Junosza; Piegłowski F ilip , z Piegłow a, 
h. N ałęcz; Pieniążek P rot, O drow ąż, h. O dro ­
w ąż ; Poboreeki Rom an, W incen ty  2. i . ,  h. 
Sas; de Puget, Puszet Ignacy, Stanisław , 
Marya 3. i., h. tegoż nazw iska; Pruski Stani­
s ław , h. Pruss H o ; Przeradow ski E dw ard , 
h. Półkoziee; Przeradow ski K arol, t. herbu. 
— Rogawski W ojciech , h. R ola; R oszkow ­
ski W in cen ty , Rudnicki; M areelli z Rudnika, 
h. L is ; Rudnicki A ntoni, W ojciech  2. i., h. 
Jastrzębiec; Ruksza M ichał, herbu  Ł abędź; 
R utkow ski Bonifacy, h» Pobóg, (D .n .J

A  n g  I i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 16. L utego  ̂

Czytamy w  jednym  dzienniku, że P. O ’C on- 
nell zdaje się być niezadowolonym  z obecne­
go- swego; położenia.. W zam ku Dublinskim. 
zimno; go przyjmują,, gdyż Ministerymm za­
pew ne w ięcej jest skłonne liczyć n a  jego u- 
trzym anie yy interesach konserw atystów  jak
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pod względem rozruchów  wTrlandyi. > Przy- 
tem  poruszenia przeciwko p raw om zbozow ym  
nie powiększyły jego znaczenia, bo interesa 
Irlandyi obecnie nie są tak w ażne  jak były 
dotąd. Jeżeli torysowie podadzą teraz bil u- 
rządzenia miast w  Irlandyi, w igow ie nie bę-- 
dą ' mu przeciwni a radykaliści zaledwie się 
wmięszają. Z tego pozna wkrótce P. O ’Con­
nell, co już naw et dotychczas poznać musiał,

* że na obecnem posiedzenu interesa angielskie 
miejsce irlandzkich zajmują, które tak długo i 
z tak małym skutkiem dla utrzymania Mini- 
steryum w igów  uwagę Parlamentu praw ie 
wyłącznie zwracały. Uzna zapewne P. O ’Con­
nell, że na teraźniejszem posiedzeniu Parla­
m entu  głównej roli grać nie będzie.

Kiedy w  wielu miastach trwają ciągle zgro­
madzenia przeciw  p ra w u  zbożow em u, ro z­
maite rolnicze tow arzystw a nie zasypiają także, 
ale odbywają posiedzenia celem podania pe- 
tycyj o opiekę nad interesem rolnictwa. Na 
jednem z takich zgromadzeń w  Buckingham­
shire, odbytem pod przew odnictw em  Xięcia 
Buckingkarn (daw niej  Margrabiego Chandos) 
postanowiono: » Pytanie to nietylko tyczy się 
fabrykantów i rolników, ale interesuje w  naj­
wyższym stopniu cały naród; gdyby naw et tak 
niebyło, to jednak rolnictwo, do którego należą 
ważne klassy właścicieli dóbr, właścicieli pól, 
uprawiaczy roli i tyle bezpośrednio od rol­
n ictwa zależnych w yrobników  i handlarzy, 
jako to: zastawników, wierzycieli na dobrach 
ubezpieczenie syve mających, same wreszcie 
dobroczynne zakłady,, ten zaszczyt Anglii i 
kościoła, tak dalece obejmuje co do liczby, 
bogactw a, fizycznej, moralnej i politycznej 
ważności interes wszystkich innych klass l u ­
dności, iż u trzym yw ać, że upraw a roli pań- 

x s tw a Wielkiej Brytanii, jest interesem pod­
rzędnym i mogącym być czemu innemu po ­
święconym , jest - to rozumow ać przeciwko 
prawdzie i zdrow em u rozsądkowi. “

H i s z p a n i a .
Na Ministra w ojny ,  Generała Aiaix_, spa­

dło w  L im a, w  Peru znaczne dziedzictwo; 
ipówią, że Generał z tego pow odu  żądał u r­
lopu na dw a  lata, dla objęcia tego dziedzic­
tw a ,  a tymczasem wydział w ojny  ma być po­
wierzony Don Hieronimowi Yaldez, jeśli 
W tym czasie nie nastąpi inny.

P o r t u g a l i a .
Minister skarbu przedłożył Kortezom  bud­

żet. W ydatk i na rok 18o8/9 są na 10,000, 
a przychód na 8000 contos oznaczone; poka­
zuje się w ięc  deficit na 2000 contos, czyli 
500,000 funt. szt. Mimo to jednak stan finan­
sów  uważają za polepszony.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 19. Lutego.

M o n i t e u r  B e l g e  zawiera dziś królewskie 
rozporządzenie z dnia wczorajszego, moca 
którego Hrabia Felix Merode uwolniony zo­
stał od dotychczasowych swoich obowiązków 
w  gabinecie, a Minister w ojny  tymczasowo 
mieisce jego zastępuje.

W  B e l g e  czytamy: « Dowiadujemy się
z bardzo dobrego źródła, że raport Ministra 
sp raw  zagranicznych, zawiadamiający Izby o 
krokach pod względem traktatu 24ch artyku­
łó w  trzy razy zmieniano, i że rząd, chociaż 
się konferencyi zobowiązał poddać, skoro się 
Izba podda, żadnego jednak wniosku w  tćj 
mierze nie uczyni. Doniesienia z prowincyi 
i obozu o sposobie myślenia wyjaśniają te, 
wątpliwości. M owa najstarszego członka Iz- 
by (Pana Pirsona). w  której, jak -wiadomo, 
grozi, że, gdyby się Izba poddać miała, opór 
po za Izbą urządzony zostanie, przyczyniła 
się także zapewne do skłonienia doradzców 
korony do zmienienia zdania swego.« — Tenże 
sam dziennik donosi także o zamiarze deputo­
w anych  luxemburskich utworzenia na własną 
odpowiedzialność powstania w  swej p row in ­
cyi, jeżeliby ją inne prowincye opuścić miały.

Dany w e  Francyi przez N a t i o n a l a  przy­
kład w yw ieran ia  szkodliwego w p ły w u  na 
sposób myślenia i karność w ojska, licznych 
w  Belgii znajduje naśladow ców , tylko z tą 
różnicą, że rząd francuzki kuszenia takow e 
zaraz w  zarodzie przytłumić potrafi, podczas 
gdy w  Belgii z przyczyny nieograniczonćj 
wolności podżegacze nierów nie obszerniejsze 
mają pole. W spom nianą wczoraj bu n to w n i­
czą odezwę do wojska umieścił teraz «Eclai- 
reu r  de Namur« w  całej obszerności i nie 
w-zdryga się bynajmniej przyjąć na siebie od­
powiedzialność za mogące z takowego ogło­
szenia wyniknąć skutki. O dezw a ta zachęca 
formalnie wojsko do nieposłuszeństwa i obie­
cuje m u , że wszyscy nieukontentowani mie­
szkańcy Europy z niem się połączą. Poprze­
dzający odezwę tę wstęp opatrzony jest w  pod­
pis „Ed. G.« Przesada, jaką cała ta odezw-a 
tchnie, będzie zapew ne najlepszem na nię le­
karstwem. Donosi w 'prawdzie dziś dziennik 
jeden rew olucyjny, że się w  obozie pod Be- 
verloo okazały symptomata, z którycń w n o ­
sić m ożna, że armia n a  żadne rozdrobnienie 
Luxemburga i Limburga zezwolić nie myśli, 
ale takiemu doniesieniu nikt tu  nie wierzy, 
w iedząc, że żołnierz zna swoję powinność 
i przed wszystkiem mądrości Króla ufa.

J o u r n a l  d e  L i e g e  zawiera pismo z B ru ­
xelli z dn. 17. Lutego, w  którem w yrażono ; 
„W czoraj w ieczorem  o godzinie l l tć j  gromada
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młodzieńców i m ężów  przebiegała w  bluzach 
ulice miasta. Skupienie to nie miało żadnego 
znaczenia; ale obawiać się należy, zeby się 
6ceny takow e nie ponowiły i nareszcie spo- 
kojności miasta naszego po otwarciu posie­
dzeń Izb nie zakłóciły. Załoga liczy obecnie 
6000 ludzi i jeszcze ją zwiększę. Przybyło 
już wielu deputowanych z Luxemburga, Lim- 
burga i Flandryi. Nigdy jeszcze w  Izbie nie 
było tylu członków, ile ich się dnia 19. b. m. 
zbierze. W ie lu  deputowanych zgodziło się 
na to, aby przy najmniejszej wrzaskliwej de- 
monstracyi tajnego zażądać komitetu. Zape­
wniają , że w  tak nazw anych odstąpionych 
częściach obnoszono potajemnie petycye, dla 
przekonania konferencji,  źe się chcą poddać 
K rólowi hollenderskiemu. Dla tegoż w  Lon­
dynie sądzą, źe cała ta sprawa skończy się 
bez krzyku i k rw i rozlewu."

T  u r c y a.
Xiążę Puckler Muskau dnia 16. Stycznia r. b. 

przybył do Burnabatu, gdzie za wstawieniem 
się pruskiego konsula już od dawna na przyję­
cie jego dom był przygotowań)'.  Słychać, iż 
okręt, na którym płynął Xiąźę, niedaleko Ro­
du stracił wszystkie kotwice i tylko z trudno­
ścią uniknąć mógł mielizny. Pe-źniej piorun 
strzaskał także maszt na tym samym okręcie 
tak, iż wszyscy w  obawie nieuchronnej śmier­
ci się znajdowali. W łaśnie w  tej niebezpie­
cznej chwili nadpłjmęła' angielska korw eta 
„Beason“ , której k ap i tan , 'Graves, w ysłał za­
raz oficera z dwudziestu majtkami ku pomocy 
okrętu. Po  kilku godzinach pracjr pokonano 
nareszcie niebezpieczeństwo. W  Aidynie 
przyjmował Xięcia Tahir  Basza z największą 
uprzejmością, na co Xiąźę tem mniej był 
p rzygotow anjrn , ile źe doznawszy od Meh- 
meda Alego wszelkiego wyszczególnienia, po 
tureckim dygnitarzu bynajmniej się tego nie 
spodziewał.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Chałupnik Jerzj' D awro- 

ny z Kuchar, powiatu Pleszewskiego, na 
s w ó j ,stan dość majętny człowiek, cierpiał da­
wniej na kołtun i po oderznięciu go często 
znaki obłąkania umysłu okazywał. IJ. 5. b. m. 
czuł się być słabym i poszedł z teściową swoją 
do kościoła W  Kucharkach do spowiedzi. 
Proboszcz, poznawszy słabość jego, radził 
m u, aby się do Pleszewa udał i tam pomocy 
lekarskiej w ezw ał.  Wychodząc z kościoła 
oświadczył D aw ro n y  teściowćj sw ojej , źe się 
już ma lepiej i lekarza nie potrzebuje. Po­
wrócił więc do domu, poszedł spoko]nie spać 
i jeszcze następnego rana ,  gdzie śniadanie

dzieciom sw oim  rozdaw ał,  zdaw ał się być 
zupełnie zdrowym. Mówił do żony, źe pój­
dzie do Podlesia do młynarza Goździa, aby 
m u kilka snopków słomy pożyczył. T u  przy­
szedłszy obudził młynarza, który nie przeczu­
wając żadnego nieszczęścia, wyszedł na po ­
dw órze w  celu włożenia słomy na w ó z  i od­
wiezienia jej D aw ronem u do Kuchar. Nastę­
pnie obydwaj wrócili do izby. T u  nagle D a­
w ro n y  uderzył młynarza w  czoło i nóż w  ga­
rdle utkwił. Po tym  czynie pobiegł na w ia ­
trak, pochwycił pałkę dla odpierania na p o ­
moc biegnących ludzi i w rócił znow u do izby, 
gdzie w  skutek przerżnięcia sobie gardła na­
gle um arł,  odrzuciwszy poprzednio od siebie 
całki talar i wspom niawszy kilkakrotnie o 30 
talarach, których zapewne na kupienie w ia ­
traka w  Podlesiu pożyczył.

Z l i s t u  z K r a k o w a .  — W r o k u  1838 nic 
godnego u nas nie wyszło z p łodów  literac­
kich, coby w arta ło  być wspomnianem. Ksią­
żeczki dla dzieci, dziełko: O zimnćj wodzie, 
o Morysońskich pigułkach i.t. p. to może były 
najważniejsze przeszłoroczne druki, f^ecz na 
co godzi się zwrócić uwagę, to na » Rocznik 
tow arzystw a lekarskiego,« wydanj' tegoż na­
kładem i pbejmujący tak potrzebny dla jęzj'ka 
S łownik polski w y ra zó w  medycznych. Lite­
raci tute si pracują jednak nad kilku waźnemi 
dziełami, których wydanie i im i miastu na­
szemu zaszczyt przyniesie, jako to: professor 
W iszniewski pisze H i s t o r y j ą  l i t e r a t u r y  
w  P o l s z c z ę ,  prof. Muczkowski H i s t o r y j ą  
u n  i w e r s y  t e  t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  a prof. 
Trojański układa wielki łacińsko-polski S ł o ­
w n i k .  Przygotowują tu także do druku H i­
s t o r y j ą  K r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a .  — Pan 
Głowacki nie rysuje dalej w idoków  Krakowa, 
Wziął się do pastelów sposobem Endlichera i 
t. p., które dobrze robi. — T ea tr  tutejszy zu­
pełnie j6st opuszczony, bądź dla zimna, bądź 
dla braku gości, którzy tu  zwykle dawniej 
zapusty odbywali. Oprócz tego W arszaw a 
co rok zabiera nam kogoś z towarzystwa ak­
to ró w ,  i tak w  upłynionym roku zabrała nam 
Panią Niedzielską, w y traw ną  aktorkę i nie 
złą śpiewaczkę, a r. b. zabierze nam zapewne 
całą rodzinę Studzińskich, rodzinę od pra-pra- 
dziadów muzykalną.

M a ł e  t e a t r a  w  P o l s z c z ę .  — W  Kra- 
snyrostawie jeszcze znajduje się towarzystwo 
sceniczne pod zarządem JP . Okońskiego. D o 
Kutna zjeźdza się z okolic wielu obywateli, a 
szczególniej w  niedziele, dla znajdowania się 
w  teatrze JP .  Raszewskiego. Z Radomia już 
rozjechali się aktorowie w  różne strony. P. 
Stobiński z swojem towarzystwem  ma bawić
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publiczność kaliską. P P . Szymkajłowie j  ich 
Koledzy jeszcze.są w  Płocku. P. Feliński od ­
byw a podróż dramatyczną na Podlasiu.  ̂ VV 
Lublinie dla tow arzystw a P. Chelchow skiego 
odnaw ia się teatr. f

Z a b e z p i e c z e n i e  z d r o w i a .  — My ży­
jem y teraz , że tak rzec m ożna, w  w ieku  rze­
czyw istej pew ności. C złow iek nie błąka się 
już po om acku; ale usiłuje być pew nym  s w o ­
jej rzeczy. Ztąd tyloliczne zabezpieczenia. 
—  Praktyczni Am erykanie, razem  z zimnymi 
A nglikam i, zaw sze nas w  tej m ierze w yprze­
dzają, P ierw si zaw iązali _ obecnie tow arzy ­
stwo. zajmujące się zabezpieczeniem zdrow ia. 
Pom ysł stanow iący podstaw ę tego przedsię- 
b ie rs tw a nie jest najgorszy. C złonkow ie tego 
now ego  insty tu tu  biorą na siebie tę  p o w in ­
ność, iż w  przeciągu lat ośm iu nigdy choro­
w ać  nie będą ; inaczej tracą cały kapitał w n ie ­
siony; im częściej podlegają chorobie, tern 
w ięcej płacą od osoby; jednakże ten , co przez 
przeciąg lat ośm iu w y trw a  w  czerstw em  zdro­
w iu , otrzym uje w  nagrodę znaczną kw otę. 
A  żali lekarze z tego osobliwszego instytutu 
zabezpieczenia są konterici, w ą tp ią  pow sze­
chnie. Ale n a  wszelki sposób życzyćby nale­
żało podobnego instytutu dla w ielu  dyrekcyj 
te a tru , przezcoby nie j,ednej chorobie , której, 
członkow ie sceny częstokroć podlegają, zapo- 
bieźono.__________
" O B W IE S Z C Z E N IE  PO L IC Y JN E .

Przy nadchodzącćj; teraz porze wiosiennej 
przypom ina się posiedzicielom tutejszych ogro­
d ó w  urządzenie policyjne, przepisujące obie­
ranie gąsienic z  d rzew  W  w io śn ie , a osobli­
w ie  wyniszczenie gąsienic pierścionkow ych 
ko row ych  w  gniazdach się znajdujących, 
do najściślejszego, zastosow ania się z o strze­
żeniem  tema, że zaniedbanie obierania d rzew  
z gąsienic; w  każdym  razie ustanow ioną karę 
5 ta tarów  za sobą pociągnie..

P o zn ań , dnia 18. Lutego 1839.,
K r ó l ,  D y r  e k t o r y u m  p o l i c j i  m i a s t a  

i  p o w  i a t u.
“  o b w i e s z c z e n i e ^

W łaściciel folw arku Pan M ellenthien w  
Trzciance zam ierza na gruncie do siebie nale­
żącym  d w a  w iatrak i do m elenia m ąki i szro- 
to w an ia  zboża założyć, dopraszającsię na ten  
przedm iot udzielenia m u konsensu.

N a mocy rozporządzenia a m ianow icie p ra­
w a  pow szechnego kra jąw ego  części I I ,  tit. 
X V , §. 229, e t seep, jako tćź  obw ieszczenia 
W  D zienniku Bydgoskim w  roku  1837. na  
etronicy 274. ob jętego , w zyw a, się niniej- 
szem w szystkich ty c h , którzyby mniemali. 
Eaieć praw o, do  czynienia opozycji p rzec iw

tem u założeniu, aby takow e w  przeciągu 8 
tygodni pod prekluzyą podpisanem u urzędow i 
Radzco Ziemiańskiemu podali, ile że po upły- 
nieniu pomienionego czasu na żaden wniosek 
uw ażanem  nie b ęd z ie , ow szem  żądane ze­
zw olenie do w ystaw ienia tych w iatraków  
udzielonem  zostanie.

C zarnków , dnia 16. Lutego 1839. r. 
K r ó l e w s k i U r z ą d R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

S p r z e d a ż  o w i e c .
O koło 40 sztuk baranów  2 i Inorocznich  

w ełriitych i c ienkich— oraz 150 zdatnych do 
kotu m acior, z których pew na część jest już 
k o tn ą , i 150 skopów  rów nie do chow u zda­
tnych , jest na sprzedaż w  S z c z e p a n k o w i e  
pod  S zam otu łam i; te  ow ce są każdego czasu
do w idzenia na gruncie.________________

W  Z a k r z e w i e  pod Kłeckiem w  p o w ie­
cie Gnieźnieńskim, będą w  dniach 15. i 16. 
M arca r. b. 60 baranów  z w olnej ręki naj­
w ięcej dającym  za gotow ą zaraz, zapłatę
sp rzedaw ane.___________________

D la  posiedzicieli ogrodow .
Podpisany poleca się najuniżeniej najrzetel- 

niejszemi gatunkam i nasion jarzynnych, tra- 
w n y ch  i kw iatow ych , ręcząc za ich praw dzi­
w ość. W ykazy ceny księgarnia E. S. Mittlera 
w  Poznaniu zechce w ydaw ać bezpłatnie, za­
m iejscow ym  osobom  w  skutek frankow anych 
listów . F . W . S c h u l t z e ,

ogrodnik kunsztow ny i handlujący w  Berli- 
n ie, „N eue W e lt“ przed bram ąFrankfortską.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Sto- N apr. kurant
D n ia  2 6 . L u tego , 1839 . A papie­

rami
goto­
wizną

Obligi długu, państwa . . . . 4 1031 s 102H
Pr. ang. obligacje 1830; .  • . 4 1021 101 %
Obligi premiów handlu morsk.

, 4
704 70

Obligi Kurraarchii z bież. kup. 102j 101 |
Obligi tymcz. Nowej. Marchii dt. 4 — 1011
Berlińskie obbgacye miejskie . 4 1031 1021
Królewieckie dito. .  . 4 — — -

Elblągskie dito. .  » 4 | — —
Gdańskie dito. w T . .  • .  . — 48- —
Zachodnio. - P r. listy zastawne . 34 lOOjl lOOfg
Listjzast. W . X. Poznańskiego , 4 1051 —
W schodn io ,-P r.lis tj zastawne , 3 ł 101 1004
Pomorskie dito, * . 3 i 1011 lOOf
K ur- !> Nowomarclu dito ♦ . 3-j 1021 lo t  i
Szląskie dito, .  . 4 — 103
Obi., zalegli kap. i  prC. K ur- iJSo- 

w ej,-M archii . . ,  , — 954 94J
Z łoto at rnarco, . . . . . . — i 2151 214J
Nowe dukaty , , , . .  ,  . — — 18
Frydrychsdory • ,  .  • • .  
Inne monety ałotepo 5 talarów .

— 13j2 12f |
— 124 12

Disconto . • * . • » • ■ — 3 4


